
Lud Tybetu 
wita wyzwoleńczą 

Armią Ludową
PEKIN (PAP). Jak donosi ko

respondent Agencji Nowych 
Chin, żołnierze Chińskiej Ar
mii Ludowo-Wyzwoleńczej wi
tani są gorąco przez ludność 
Tybetu. Przed jednym z miast 
powiatowych na powitanie wy
szła delegacja miejscowych 
Lamów, wręczając wojskom lu
dowym jedwabny sztandar na 
znak głębokiego szacunku. La
mowie prosili o przekazanie po
zdrowień przewodniczącemu 
Centralnego Rządu Ludowego 
Mao Tse-Tungowi i naczelnemu 
dowódcy Armii Ludowej gen. 
Czu Teh.

W miejscowości Lihua, gdy 
tylko wkroczyli tam żołnierze 
Armii Ludowej, odbył się wiec 
ku czci armii wyzwoleńczej. 
Młodzież tybetańska urządziła 
pokaz tańców narodowych.

Dowódcy wojsk ludowych 
zapoznają ludność z polityką 
centralnego rządu ludowego w 
stosunku do mniejszości naro
dowych.

Bernarda Shaw’a
LONDYN (PAP). W 

czwartek nad ranem zmarl 
w wieku 94 lat jeden z naj
większych dramaturgów 
współczesnych Oeorge Ber
nard Shaw.

Morderca
Julien Łahcnit 
we FRANCJI

GENEWA (PAP). „Humanite" 
donosi, że jeden i morderców 
przewodniczącego Komunistycz
nej Partii Belgii — Julien La
haut przebywa obecnie we 
Francji.

Otrzymaliśmy wiadomość — 
pisze dziennik — że monarchi
sta belgijski ver Brugget po
szukiwany przez policję belgij
ską w związku z zabójstwem 
Julien Lahaut przebywa obec
nie we Francji w okolicy 
Rtńihs.

Niedawntńłjedep z, kierowni
ków policji . francuskiej udzie
lił schiphu. ver Bruggetowi, 
który przyznał mu się, iż brał 
udział w zamordowaniu prze
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Belgii Lahaut. Monar
chista belgijski miał być po
dobno aresztowany przez wła
dze nadzoru- terytorialnego w 
Dijon, ale po 24 godzinach zo
stał zwolniony bez przesłucha
nia.

Brugget jest agentem wywia
du francuskiego i amerykań
skiego.

Zdraicir narodu polskiego 
skazani na karę śmierci 
i długoletnie wiezienie

WARSZAWA (PAP). Dnia 
2 bm. Wojskowy Sąd Rejono
wy w Warszawie wydał wyrok 
w procesie organizatorów „Mo
bilizacyjnego ośrodka wileń
skiego okręgu AK" i skazał:

Oskarżonych Antoniego O- 
lechnowicza, Henryka Borow

Ministerstwo Oświaty
w sc-rawie opłat szkolnych

Wielkie osiągnięcia gospo
darcze Polski Ludowej pozwoli
ły na znaczne zwiększenie wy
datków na oświatę w budżecie 
państwa na 1950 r.

Wobec tego Ministerstwo O- 
światy przypomina w związku 
z nowym rokiem szkolnym, że 
obowiązuje zakaz pobierania 
jakichkolwiek stałych opłat od 
rodziców, zarówno r:a wydatki 
rzeczowe, jak i osobowe szkół. 
Dopuszczalne są jedynie do
browolne jednorazowe ofiary 
na określone cele, wynikające 
z regulaminu komitetów rodzi
cielskich — najwyżej jednak 
dwa razy w roku szkolnym. 
Wysokość ofiary winna być dp- 
wolna, określona indywidual
nie przez rodziców, nie może 
jednak przekraczać jednorazo
wo 15 złotych (piętnaście zło
tych).

Zakaz ten nie dotyczy opłat 
na pokrycie kosztów dożywia
nia dzieci w szkołach.

IELKOPOLSKI
Rok VI A Poznań, piątek 3 listopada 1950 r. Nr 303 (2042)

Nowymi sukcesami w produkcji 
robotnicy zwiększają siłęnabywczą

NOWEJ WALUTY
WARSZAWA (PAP). Aby nieustannie rosła siła 

nabywcza nowej, mocnej waluty, postanawiają robotni
cy licznych fabryk w całym kraju wzmagać wydajność 
swej pracy oraz zwiększać masę towarową. Dają temu 
wyraz w swych wypowiedziach metalowcy stolicy, 
z fabryk im. Karola Świerczewskiego, ZWUT i A—52, 
którzy przystąpili dnia 2 bm. do pracy na nowych nor
mach. Podkreślają to metalowcy i włókniarze Łodzi, 
robotnicy huty „Ostrowiec" i inni. Klasa robotnicza 
pragnie w ten sposób jeszcze wydatniej przyczynić się 
do wykonania planu 6-letniego.
Dnia 2 bm. przed przystąpię-1 

nlem do pracy na nowych nor
mach odbyły się krótkie ma
sówki w fabrykach metalowych 
stolicy: im. Karola Świerczew
skiego, ZWUT i A—52. Na ma
sówkach tych całe zespoły i 
poszczególni robotnicy postana
wiali przekraczać nowe normy.

„Postanawiamy stale prze
kraczać nowe normy o 50 proc.

Plan roczny 
wykonali

Doceniając ważność re
alizacji planu 6-letniegó, 
niektóre zakłady pracy wy
konały przedterminowo plan 
roczny. Są to: Wielkopol
ska F-ka Wozów w Śremie. 
Poznańskie Zakłady Pa
piernicze ,,Brg. XII Sala I 
Poznańskich Zakładów' Prze
mysłu Odzieżowego Oddział 
„N" w Poznaniu, Warsztaty 
Mechaniczne Kolei Wąsko
torowych w Kobylepolu, 
Garbarnia nr 1 w Gnieźnie, 
Zakłady Przemysłu Ogrod
niczego i Budownictwa Po- 
znań-Rataje.

skiego, Zygmunta Szendziela- 
rza i Lucjana Minkiewicza na 
karę śmierci z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatel
skich praw honorowych na zaw
sze oraz na przepadek całego 
mienia;

osk. Lidię Lwów na dożywot
nie więzienie z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatel
skich praw honorowych na 5 
lat oraz na przepadek całego 
mienia;

osk. Wandę Minkiewicz na 
12 lat więzienia z pozbawie
niem praw publicznych i oby
watelskich praw honorowych 
na 5 lat oraz na przepadek ca
łego mienia — zaliczając jej 
na poczet orzeczonej kary po
zbawienia wolności okres tym
czasowego aresztu.

Za pobył w Polsce 
zwolnieni z procy

WARSZAWA (PAP). Cen
tralna Rada Związków Zawodo
wych otrzymała list z Francji 
od Michel Verner, opiekuna 
dzieci górników z Auchel, któ
re przebywały u nas w kraju 
na wczasach. Michel Verner in
formuje w swym liście, że zo
stał zwolniony z pracy prfez 
zarząd kopalni jedynie za to, 
że choiał osobiście poznać kraj 
demokracji ludowej.

cującemu więcej towarów. Po
zwoli to na stałfe zwiększanie 
siły nabywczej naszej nowej 
waluty."

Robotnicy fabryki obuwia 
Otmęcie, aby wyrazić swe 
znanie dla władzy ludowej

w 
u- 
za 

przeprowadzenie reformy walu
towej, podjęli zobowiązanie 
wyprodukowania dodatkowych 
5140 par obuwia. Wielu robot
ników z uznaniem podkreślało, 
że reforma walutowa — to klę
ska spekulantów, i waluciarzy, 
a równocześnie skuteczny śro
dek dalszego wzmocnienia go
spodarki narodowej.

— oświadczył wśród gorących 
oklasków ob. Lubomski w imie
niu zatrudnionej w narzędzicw- 
ni Zakładów A—52 brygady 
młodzieżowej. Pragniemy w ten 
sposób dołożyć swoją cegiełkę 
do wzrostu dobrobytu w na
szym kraju, chcemy na swoim 
odcinku przyczynić się do dal
szego wzmacniania nowej wa
luty.” W tych samych zakła
dach podczas masówki w dziale 
mechanicznym ob. Kosiorowski 
oświadczył: „Zwiększeniem wy
dajności pracv uczcimy najle
piej wprowadzenie w Polsce 
nowej, silnej waluty, której 
siła nabywcza rosnąć będzie 
nieustannie^ jeśli my będziemy, 
tak jak dotąd, nieustannie pod
nosić poziom produkcji."

W zakładach im. Karola 
Świerczewskiego robotnica 
Władysława Kajtel stwierdzała: 
„Nowe normy, na 
zaczynamy pracę, 
sprawiedliwe i na 
bilizują nas dó 
wydajności pracy, 
minowego wykonania naszych 
planów, do nieustannego wzma
cniania naszego nowego złote
go, zrównanego z najmocniej-1 
szą walutą świata — rublem".' 
Władysława Kajtel postanowiła i 
ociągać 200 proc, nowej nor
my przy swojej pracy na szli
fierce.

W Zakładach A—52 robotni- i 
ca Józefa Seweryn, powiedzia-' 
ła: „Teraz, po reformie piehięż- i 
nej,, mamy pewność, że speku-: 
lanci nie będą ograbiać nas z . 
tego co produkujemy. Dla sie-; 
bie, dla swoich dzieci, dla kra
ju będziemy produkować coraz 
więcej i coraz lepiej. Dlatego 
przeszliśmy na nowe normy".

„Apeluję do wszystkich lu
dzi pracy — oświadczyła tkacz
ka na 12 krosnach Świercz z 
Zakładów im. Stalina — aby 
stale podnosili wydajność swej 
pracy i jakość produkcji, gdyż 
w ten spósób damy robotniko- j _ 
<wi, chłopu, inteligentowi pra-' momenty prawne, polityczne

których dziś 
są słuszne i 
pewno zmo- 
podniesienia 
do przedter-

Wyprała rent
w nowej walucie

WARSZAWA (PAP). Wszyst- 
kie renty, nadane przez centra
le i oddziay ZUS przed dniem 
30 października 1950 r. i nie 
podjęte przez odbiorców przed 
tą datą, są wypłacane przez 
pocztę w stosunku 100 zł daw
nych równe 3 zł w nowym pie
niądzu.

Przewidziane uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 28 10 1950. r. 
w sprawie .zmiany systemu pie
niężnego jednorazowe zasiłki 
zależnie od daty przekazania 
renty za miesiąc październik 
1950 r. są w toku obliczania i 
zostaną przekazanepod adre
sem rencistów do dnia 15 listo
pada br.

Trygve Lie nie powinien być dłużej
sekretarzem generalnym ONZ

NOWY JORK (PAP). Dnia 
31 października minister spraw 
zagranicznych ZSRR — Wy
szyński wygłosił na plenarnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych prze
mówienie, poświęconeMiomina- 
cji sekretarza generalnego 
ONZ.

Kilka delegacji — oświad
czył m. in. minister Wyszyński 
— zgłosiło projekt rezolucji, 
proponującej przedłużenie ka
dencji obecnego sekretarza ge
neralnego na okres dalszych 
trzech lat.

Wśród argumentów na rzecz 
tej rezolucji znajdowały się 

Bohaterska postawa 
koreańskich wojsk ludowych

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Armii, Ludowej Kore
ańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej w komunikacie 
ogłoszonym 1 bm. doniosło, że 
wojska Armii Ludowej prowa
dziły na wszystkich frontach 
aktywne wałki obronne z na
cierającymi wojskami amery
kańskimi i południowo-koreań- 
skimi.

Na północ i na północny 
wschód od Phenianu wojska 
Armii Ludowej w wyniku ener
gicznych przeciwuderzeń zada
ły nieprzyjacielowi duże straty. 
W w-alkach tych od działy Ar
mia Ludowej wzięły do niewoli 
przeszło tysiąc żołnierzy i ofi
cerów nieprzyjacielskich. Woj
ska ludowe zdobvły: 52 działa 
i moździerze, około 40 karabi

nów maszynowych, przeszło
400 karabinów ręcznych i auto
matów, 200 ciężarówek, 5 radio- 

i stacji i wiele innego sprzętu 
1 wojennego. Nieprzyjaciel po
zostawił na polu walki ponad 
400 zabitych.

Togliatti poddał się operacji
RZYM (PAP). Podano do wia

domości, że sekretarz general
ny Komunistycznej Partii Włoch 
w związku z pogorszeniem się 
stanu jego zdrowia, przebywa 
obecnie w jednej z klinik 
rzymskich.

Konsylium złożone z profeso
rów: Frugońi, Certetti i Valdo- 
ni stwierdziło obustronny krwa
wy naciek pod twardą powłoką

Masy pracujące POLSKI
godnie uczczą 33 rocznicę
Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji
I WARSZAWA (PAP) Przygo- 
towania do obchodu 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej oraz Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej dobiegają koń
ca, Robotnicy, chłopi pracują 
cy, kobiety i młodzież polska 
ślą zbiorowo i indywidualnie 
listy do przyjaciół radzieckich, 
wyrażając w nich swe uczu- 
ci a braterskiej przyjaźni, odda
nie sprawie pokoju i socjaliz
mu, który budują w swoim 
kraju, czerpiąc wzory z pracy 
i walki narodów wielkiego 
Związku Radzieckiego.

* * ¥
Robotnicy cementowni

„Wiek" w Ogrodzieńcu piszą 
do robotników Związku Ra
dzieckiego: „Pragniemy, Ko
chani Przyjaciele. pogłębiać 
jak najbardziej przyjaźń, która 
nas łączy. Pamiętamy dobrze te 
chwile, gdy bohaterski żołnierz 
radziecki, rozbijając hordy hit
lerowskie przyniósł nam wol
ność. Krew żołnierzy radziec
kich i polskich przelana we 
wspólnej walce złączyła nie
rozerwalnymi więzami nasze 
kraje na zawsze. Wierzymy 
niezłomnie, że wspólnie z wa- 
mi potrafimy wywalczyć pokój 
klasie robotniczej całego świa
ta, potrafimy wywalczyć lepsze 
i szczęśliwsze jutro".

* t ♦

Robotnice Państwowego 
downictwa Elektrycznego
Krakowie opowiadając w liście 
o swoim życiu, zwracają się 
równocześnie do robotnic po
krewnego przedsiębiorstwa w 
Leningradzie z prośbą o prze
kazanie im wspaniałych osiąg
nięć i doświadczeń kobiet kra
ju Rad. „Napiszcie nam o 
wszystkim, podzielcie się z na
mi waszymi doświadczeniami, 
tak zawodowymi jak i społecz
nymi — piszą robotnice — bę
dzie to dla nas bardzo dużo, 
bowiem korzystając z waszych

Bu-
w

Strajk górników
w SZKOCJI

LONDYN (PAP). Strajk gór
ników szkockich, który objął 
początkowo załogi kilku ko
palń węgla, szybko się rozsze
rza. Liczba strajkujących gór
ników wzrosła w ciągu dwóch 
dni z 1500 do 7000.

oraz słowa podkreślające oso
biste zalety obecnego sekreta
rza generalnego.

Otóż z punktu widzenia 
prawnego, zdaniem delegacji 
radzieckiej, sprawa przedsta
wia się w świetle zupełnie ńie- 
zada-walającym i nie wytrzy
muje żadnej krytyki.

Analiza prawnicza prowadzi 
do wniosku, że we wszystkich 
wypadkach — zarówno wtedy, 
gdy przyjmie się tezę, że cho
dzi tu o powtórną nominację, 
jak i tezę, że ma się do czy
nienia z przedłużeniem kaden
cji — należy bezwzględnie o- 
przeć się na zaleceniu Rady 
Bezpieczeństwa.

Uważamy, że sekretarz gene
ralny powinien chociażby w 
minimalnej mierze zadawalać 
całą Organizację Narodów 
Zjednoczonych, a nie które- * 
kolwiek państwo lub którąkol-| 
wiek jedną grupę państw.

A co robi Trygve Lie? Jak 
się zachowuje? O ile czyni on 
zadość (emu zasadniczemu wy- 
mogowi artykułu 100 karty 
ONZ? Na pytanie to odpowia
damy negatywnie.

Delegat Nowej Zelandii Be- 
rendeen mówił o tym, że Tryg- 

■ ■

mózgową, będący następstwem 
uszkodzenia czaszki w czasie 
katastrofy samochodowej w 
dniu 22 sierpnia br.

Zgodnie z powyższą diagno
zą, profesorowie Vałdoni i Fru- 
goni dokonali operacji, celem 
usunięcia zacieku. Operacja, 
która trwała 3,5 godziny, prze
szła pomyślnie. 

doświadczeń zwiększymy nasz 
wkład w przedterminową reali
zację planu 6-letniego".

* * ♦

,,Korzystając z waszych do
świadczeń — piszą uczestnicy 
ochotniczych brygad ZMP, za
trudnieni przy budowie Nowej 
Huty — nasi przodownicy pra
cy wyrabiają 420—600 proc, 
normy, a zespołowo 130—140 
proc, normy. W odpowiedzi na 
gangsterską napaść imperializ
mu amerykańskiego na młodą 
republikę Korei — postanowi
liśmy jeszcze bardziej zwięk
szyć swoją wydajność pracy.

Plan skupu zboża
na m-c październik

wykonany w 129,2’4
Plan skupu zboża w mie

siącu październiku w woj. 
poznańskim wykonany zo
stał w 129,2 proc. Wszyst
kie powiaty wypełniły swo
je plany miesięczne. Jak 
się okazuje, wprowadzenie 
nowej waluty wzmogło po
daż zboża. Stwierdzono, że 
chłopi chętnie sprzedają 
państwu nadwyżki zboża za 
nową, pełnowartościową wa
lutę.

Plenum KC 
Komunistycznej 
Partii SZWECJI 
SZTOKHOLM (PAP). W 

Sztokholmie obradowało Ple
num KC Komunistycznej Partii 
Szwecji. Sprawozdanie z wyni
ków wyborów samorządowych, 
które odbyły się we wrześniu 
bież. r. w Szwecji, złożył peł
niący obowiązki przewodniczą
cego Partii — Hildiag Hagberg. 
Wygłosił on również referat na 
temat zadań programowych Ko
munistycznej Partii Szwecji.

Plenum rozpatrzyło również 
sprawy walki o pokój, zwalcza
nia zwyżki cen, obrony praw 
klasy pracującej, jak również 
walki o popraWę bytu robotni
ków.

ve Lie wrócił z Moskwy ze swy
mi 10 punktami 20-letniego 
programu pokoju. Berendsen za
pomniał, że Lie przyjechał do 
Moskwy ze swoim memoran
dum z Waszyngtonu i Londy
nu i że memorandum to było 
tak bardzo przepojone usłuż
nością i lizusostwem w stosun
ku do USA, że rzucało się to 
od razu w oczy. I gdy sprawa 
ta będzie omawiana, delegacja 
radziecka poczyni szereg 
swoich uwag, które wykażą, że 
ów 20-letni program pokoju 
jest programem proamerykań- 
skim, który ni.e liczy się z in
teresami organizacji w całości 
— byleby tylko ten program 
odpowiadał agresywnym i eks- 
pansjonistycznym interesom 
USA — i ma głównie na celu 
zamaskowanie tych interesów

1 szumnym frazesem o 20-letnim 
pokoju.

Sekretarz generalny ONZ 
powinien odznaczać się mini
mum obiektywizmu, a tego mi
nimum nie posiada obecny se
kretarz, wtóruje on bowiem 
jedynie blokowi angloamery- 
kańskiemu.

Wszystkie te względy skła
niają naa do wypowiedzenia się 
przeciwko przedłużeniu okresu 
służby Trygve Lie, przeciwko 
naruszeniu Karty, która nie 
przewiduje przedłużenia pełno
mocnictw sekretarza generalne
go.

Na zakończenie minister Wy
szyński odczytał oświadczenie 
delegacji ZSRR w omawianej 
sprawie, stwierdzające, że de
legacja ZSRR w wypadku prze
forsowania kandydatury Tryg- 
ve Lie przez Stany Zjednoczo
ne i ich satelitów nie będzie 
traktowała go jako sekretarza 
generalnego ONZ,



Jacek Wołowski

Gdy 5 lat temu ze wszystkich 
zakątków Polski szli ludzie, by 
zasiedlić prastary polski Śląsk 
Dolny, prastare polskie Zacho
dnie Pomorze, gdy szli, by 
krwawą ofiarę żołnierzy pol
skiego i radzieckiego ziemie 
odzyskane zaludnić, potem 
swoim użyźnić, życie wojennej 
martwocie przywrócić, wraz z 
nimi poszli na te ziemie księża. 
Poszli ci, którzy bez żalu po
trafili rzucić ciepłe probostwa, 
wygodne kanonie, wyfrotero- 
wane apartamenty kurii bisku
pich, by wraz z wiernymi cier
pieć głód, cierpieć chłód, i tak 
jak wszyscy inni ludzie umac
niać na tych ziemiach polskość.

Gdy naród na Dolnym Ślą
sku w Jakże trudnych począt
kowo warunkac.h, największym 
Wysiłkiem uruchomiał przemysł, 
zorywał odłogi, usuwał ślady 
wojny i usuwał ślady niem
czyzny, księża na swoim odcin
ku organizowali polskie para
fie, w swoim zakresie odbudo
wywali tam polski kościół ka
tolicki.

Tak było przed 5 laty.
A oto wczoraj, delegacja 

tych księży, wyłoniona na wiel
kim masowym zebraniu pro
boszczów dolnośląskich, jakie 
miało miejsce onegdaj we Wro
cławiu — przybyła do Warsza
wy.

Przybyła po to, by w najpo
korniejszej formie, w formie 
jak najbardziej pełnej szacun
ku, prosić księdza Prymasa Wy
szyńskiego, by zechciał wziąć 
ich w obronę przed krzywdą, 
którą nie kto inny, jak on sam 
wraz z całym Episkopatem pol
skim. im wyrządził i wyrządza. 
Im jako kapłanom, Im jako Po
lakom, im jako patriotom, im 
jako twórcom Kościoła katolic
kiego na Dolnym Śląsku.

• *♦
Bo czymże ja jestem — 

wi do mnie ksiądz prałat 
Iański, proboszcz jednej z 
nośląskich parafii — tak 
wszyscy proboszcze dolnośląscy 
czy Pomorza Zachodniego mam 
nominację na wikarium substi- 
tutuim (wika-riat zastępczy). Tak 
zadecydował Rzym i przewie
lebny Episkopat.

• * *
Cóż to jest wikarium substi- 

tutum? Prawo kanoniczne mówi 
na stronie 251:.

...3. „Jeżeli proboszcz wydala 
®ię z parafii na czas dłuższy, 
niż tydzień, winien naznaczyć 
parafii zastępcę wikarium sub- 
stitutum, któremu ordynariusz 
ma udzielić aprobaty..."

Od 5 lat kapłani, pełniący 
funkcje proboszczowskie na 
Dolnym Śląsku, są pod wzglę
dem prawnym jedynie „wika- 
rlum substitutum".

Tak zadecydował Episkopat 
polski. A kim są według Epi
skopatu polskiego proboszczo
wie owych parafii i ich normal
ni wikariusze, którzy „wydalili 
się na dłużej niż na tydzień".

Ci proboszczowie, ci normal
ni wikariusze — to proboszcze 
i wikariusze niemieccy, którzy 
przed 5 laty z Dolnego Śląska 
czy Pomorza Zachodniego u- 
eiekli, którzy uciekli nie na ty
dzień, ale na zawsze. Którzy 
siedzą teraz w Niemczech Za
chodnich i szczują do wojny.

Dla których jedyna droga po
wrotu na ich dawne parafie 
jest żegluga po rzece krwi i 
dlatego chcą, by rzeka krwi po
płynęła. A pragnienia ich apro
bowane są przez Rzym, a pra
gnienia ich aprobowane są 
przez Episkopat polski, który 
mógł, a przecież nie chciał u- 
znaó trwałości tego, co kapłani 
polscy na Ziemiach Odzyska
nych na odcinku kościelnym 
zbudowali, który wciąż może i 
wciąż nie chce trwałości tego 
uznać, który wciąż budowni
czych Kościoła polskiego na Dol
nym Śląsku oficjalnie, jako 
tymczasowych wikariuszy trak
tuje,, tym samym roszczenia i 
apetyty kleru 
podsycając.

*
Więc przyjechali wczoraj de

legaci kapłanów polskich na 
Dolnym Śląsku, by o swoją 
krzywdę się upomnieć, i o spra
wiedliwość prosić w imię inte
resów kraju, w imię interesów 
Kościoła.

— Do ojca przyjechaliśmy 
•— mówi do mnie ksiądz Antom 
Lerens, proboszcz z Tyńca — 
ojciec nas przyjmie, ojciec nas 
wysłucha, a jeśli — tu pięścią 
lekko w piersi się uderza —

mó- 
Po- 
dol- 
jak

niemieckiego

*

krzywdując sobie, błądzimy, oj-1 
ciec nas pouczy i jeśli trzeba 
będzie, to skarci, ale przedtem! 
wytłumaczy, na czym nasz błąd 
polega.

Tak mówi ksiądz Lerens, tak 
mówi proboszcz Bronisł. Izbicki 
z Jelenie j Góry, tak mówij 
ksiądz prałat Polański, ksiądz 
Bochenek, ksiądz Borowczyk. 
Tak mówią inni. Siostry Fran
ciszkanki, które również w de
legacji przyjechały, nic nie 
mówią, tylko ręce pobożnie 
składają i oczy do góry wzno
szą, że prźed tak wielką osoba, 
jak Prymas Polski, stanąć im 
za Chwilę przyjdzie.

Bo dochodzi godzina 10, a 
audiencja w pałacu prymasow
skim na 10 jest wyznaczona.

♦ *♦
Autobus zatrzymuje się w 

alei I Armii, gdzie w pięknym 
od Rządu Polski Ludowej otrzy
manym pałacu ksiądz Prymas 
Wvszyńśki mieszka.

Księżą delegaci w skupieniu 
1 powadze kierują się w stronę 
furtki. Ten i ów wzdycha, ten 
1 ów pacierz szepcze, a wszys
cy na księdza Zalewskiego sno- 
gladają, który w Wielkim 
rale memoriał niesie.

Memoriał podpisany 
orzez wszystkich nieomal 
boszczów Dolnego Śląska 
błagalnych słowach prosi o 
wpłynięcie na to, by stabiliza
cja stosunków na Dolnym Ślą
sku objęła również odcinek ko
ścielny, by gdy wszystko tam 
Już jest od dawna polski©, Ko
ściół polski przestał być orga
nem zastępującym tymczasowo 
niemiecka hierarchię kościelną.

* # *
Pusty dziedziniec, pusty 

Zjawia Się jakiś woźny i 
gamckim tonem poleca,

fute-

jest 
pro- 
i w

hall, 
aro- 

_ .. , by
księża zdjęli płaszcze i czapki 
i wytarli nogi.

— Podłoga dopiero wyfrote- 
rowan-a — mruczy zgryźliwie.

Właśnie z góry schodzi ktoś 
w sutannie. Zatrzymuje się. 
Mierzy niechętnym spo;rzeniem 
zgromadzonych kapłanów i o- 
strym suchym tonem wzywa, 
by jeden z kapłanów z nim po
szedł.

To zaufany sekretarz Pryma
sa. Idzie więc ksiądz Zalewski 
i ktoś tam jeszcze. Ksiądz Za
lewski dalej ściska w ręku fu
terał z memoriałem. Onegdaj 
we Wrocławiu pol.econo dorę
czyć mu go do rąk własnych 
księdza Prymasa. Oto uroczysta 
chwila się zbliża.

* * *
Ciemny pokój biurowy. Pier

wszy wchodzi sekretarz Pry
masa, za nim dwaj delegaci.

Jak się ksiądz nazywa — py
ta surowo sekretarz — a zaraz 
potem dodaje — ksiądz Prymas 
jest chory więc was nie przyj- 
mie.

Delegaci są zdumieni. Wczo
raj ksiądz Prymas był zdrów. 
Rano, gdy wizytę zapowiadano, 
nikt o chorobie Prymasa nie 
wspominał i oto nagle Prymas 
j es chory.

— Jestem księdzem — mówi 
ksiądz proboszcz Godlewski — 
ten który księdzu Zalewskiemu 
towarzyszył — wiem, że czło
wiek może być dziś zdrów, ju
tro chory. Wszystko w ręku 
Boga. Skoro jednak Jego Emi
nencja jest chory, uprosimy 
konfratra — tu do sekretarza 
się zwraca.— by księdzu Pry
masowi memoriał kapłanów z 
Dolnego Śląska, Zawierający 
prośbę, by polskość na tych 
ziemiach także na odcinku ko
ścielnym ustabilizować — do
ręczył.

Ksiądz Godlewski to mówi, a 
ksiądz Zalewski już głowę lek
ko pochyliwszy, memoriał z fu
terału wyjęty, ulizanemu sekre
tarzowi Prymasa wręcza.

Tamten mierzy obu kapłanów 
ironicznym spojrzeniem i cedzi 
przez zęby.

— Nie jestem od przyjmo
wania poczty. Możecie to —- tu 
pogardliwym gestem wskazuje 
na memoriał — doręczyć stró
żowi przy bramie, czy portie
rowi w szatni, ja tego nie 
przyjmę.

Memoriał podpisany przez 300 
proboszczów, dotyczy sprawy 
bardzo istotnej, sprawy zwią
zanej z zagadnieniem naszych 
granic, sprawy, którą każdy 
uczciwy Polak, a wśród nich 
każdy uczciwy kapłan traktuje 
jako rzecz najwyższej wagi, 
jest dla tęgo urzędnika Kurii, 
dla tego ulizanego powiernika 
prymasa pocztą, którą należy 
zostawić stróżowi u bramy, al
bo portierowi 'w szatni,

I oto bojownicy o wolność 
ksiądz Godlewski i ksiądz Za
lewski i ksiądz prałat Polański, 
który właśnie w tej chwili 
wchodzi do pokoju, nagle zapo- 
minają, że są w prymasowskim 
pałacu, wobec ulizanego sek
retarza.

— Bierze ksiądz, czy nie bie- 
rze — woła groźnie do sekre- 
tarza ksiądz Górecki.

Zaufany sekretarz, któremu 
do rąk wetknięto memoriał, ro- 
bi gest jakby go chciał rzucić 
na ziemię lecz spotyka 6ię z 
płonącym wzrokiem księdza 
Godlewskiego i ciska ów me
moriał ze złością .na fotel.

Delegaci wychodzą.
A gdy na dole w przedpoko

ju spotkają stłoczonych ka
płanów, którym na górę sekre
tarz wejść nie pozwolił i Widzą 
w oczach tych kapłanów lęk i 
nadzieję i wiarę, że przecież 
ojciec ich zrozumiał, gryzą war
gi, by nie powiedzieć za

* * - *
Posępny fest nastrój w 

busie, w którym kapłani 
cają do hotelu by się naradzić
— co dalej. Wszyscy już wie
dzą i zaprawdę ostre słowa o- 
burzenia padają pod adresem 
prymasa. Nikt nie wierzy w je
go chorobę, a obelga, jaka 
spotkała delegację, obelga ja
ka spotkała cale duchowień
stwo dolnośląskie przez dele
gację reprezentującą kamie
niem legła na duszy.

— Jechaliśmy do źródła mi
łości, o zmiłowanie prosić — 
mówi ksiądz Kaczanowski — 
jechaliśmy do ojca, lecz ojciec 
przez sługę nas przyjął, a słu
ga prośbę dolnośląskich kapła
nów stróżowi przy bramie do
ręczyć kazał, bo widać nie god
ną była tego, by ją Prymas <‘ 
rąk wziął.

* ♦ ♦
Ale cóż robić dalej? 
Do kogo się teraz zwrócić. 
Są tacy, którzy proponują, 

by do sekretarza Episkopatu 
biskupa Choromańskiegó się u- 
dać, inni odradzają. Ksiądz bi
skup —* mówią r— jest zawsze 
dla kapłanów ordynarny. Nie
raz taki ordynarny, że nie moż
na wytrzymać.

Sypią się przykłady.
Nie chce uszanować godności 

człowieka — mówi jeden.
Jest pyszny —• mówi drugi.
Karność przeważa. Większość 

kapłanów wypowiada się, by do 
księdza biskupa Choromańskie- 
go jechać i nawet na obelgi 
się narazić, a hikogo w hie- 
rarchii nie^pominąć

Ksiądz biskup Choromański
— mówią — jest wyższym w 
hierarchii niż ksiądz Prymas. 
Przecież jest sekretarzem całe
go Episkopatu i często sam E- 
piekopatowi zupełnie gotowe 
rzeczy do podpisów podaje.

Nie ulega wątpliwości, iż 
ksiądz biskup Choromański jest 
o wizycie kapłanów uprzedzo
ny. Nie ulega również wątpli
wości, że poinformowano go 
już o gorszącej scenie, wywo
łanej przez zaufanego sekreta- 
lza księdza Prymasa

Wbrew powszechnemu ocze
kiwaniu, wychodzi do delegacji, 
wita się z nią życzliwie, prosi 
o wyłonienie trzech osób, z 
którymi mógłby porozmawiać. 
Gdy z ową wyłonioną trzy
osobową delegacją rozmawia 
zachowuje ton łaskawy, choć 
wyraża powątpiewanie, czy me
moriał kapłanów dolnośląskich 1

dużo.

auto-
wra-

do

odniesie skutek. Czyni przy 
tym sugestię, że sprawa ta sta
nowi argument w stosunku do 
Rządu Polski Ludowej, że jest 
to zagadnienie, za rozwiązani 
którego Rząd Polski Ludowej 
powinien cośkolwiek kościoło
wi zapłacić. Mówi to między 
wierszami, lecz kapłani dobrze 
te myśli rozszyfrowują i sze
roko otwierają oczy, że sprawa 
granic Polski może być 
Episkopatu przedmiotem 
dlu.

Rozmowa trwa zresztą 
ko, gdyż ksiądz biskup nie roz
porządza czasem.* t *

Delegacja kapłanów znów 
wraca do hotelu, gdzie w świet
licy rozważa, co dalej robić. 
Przecież wszyscy dolnośląscy 
kapłani oczekują przybycia de
legacji i wierzą, że wynik roz
mów z przedstawicielami hie
rarchii będzie pozytywny. Ty nu 
czasem Prymas Wyszyński de
legacji nie przyjął, jego zaufa- 
ny sekretarz w brutalny śpo- 
sób delegację potraktował, a 
ksiądz biskup Choromański 
gładko i uprzejmie zbył ją nb 
czem.

I wtedy zapada jednomyślna 
uchwała, by zwrócić się do Pre- 
mera Rządu Polski Ludowej.

Zapada taka uchwała bo księ
ża Dolnego Śląska i Pomorza 
Zachodniego nie chcą już dłu
żę) być chwilowymi zastępca
mi proboszczów niemieckich, 
którzy według stanowiska Rzy
mu i Episkopatu polskiego wy
jechali tylko „więcej niż na ty
dzień".

Bp pod naciskiem mas wie
rzących j własnej woli walczą 
by na prastarych polskich zie
miach odzyskanych zniknął 
wreszcie hodowany przez Epi
skopat dziwaczny twór prawny 
jakim jest tymczasowość pro
bostw, czy dekanatów. Bo gdy 
na tych ziemiach wszystko się 
już ustabilizowało ’ na odcin- 
ku kościelnym nastąpiła raz 
stabilizacja. By Episkopat spol
szczył wreszcie formalnie, ko
ściół polski na Ziemiach Odzy
skanych.

Bo proboszcze niemieccy — 
niechże księża biskupi wierzą 
— wyjechali nie na tydzień, a 
na zawsze.

Jacek Wołowski

dla 
han-

krót-

B.G.Shaw - intelekt walczący
Dziewięćdziesiąt cztery lata życia, w tym niemal sie

demdziesiąt lat twórczej pracy — to bilans, obejmujący 
zarazem wielki szmat historii, George Bernard Shaw wy
pełnił długie lata swego życia nieustanną walką o postęp. 
Nie mogło być inaczej. Shaw — to przede wszystkim in
telekt, umysł wspaniale rozwinięty, niezwykle bystry, lot
ny, niezwykle krytyczny. To inteligencja ostro i głęboko 
wnikająca w istotę zjawisk życia. Pod względem inteli
gencji, wyposażenia intelektualnego i umiejętności po
sługiwania się nim — Shaw przewyższał znacznie swoich 
współczesnych. Widział ostrzej i dalej, dostrzegał kon
flikty i sprzeczności w ogólnie przyjętych normach ocen, 
poglądach i stosunkach społecznych — szybciej, niż wie
lu innych. I to w dużej mierze czyniło go człowiekiem 
postępu.

Shaw był niewątpliwie geniuszem przeczenia, protestu, 
krytyki. Nie był myślicielem. Nie tworzył nowych świato
poglądów, obalając stare. Ale dzięki swej pasji artystycz
nej, dzięki olbrzymiemu talentowi poruszał umysły milio
nów ludzi. Nie pozwalał im zasypiać, budził wątpliwości, 
swą krytyką, negacją, niepokojącym paradoksem zaostrzał 
walkę o postęp ludzkości.

W młodości Shaw był socjalistą. Był ten jego „socja
lizm" bardzo jeszcze łagodny. Nie zawierał świadomej, 
rewolucyjnej bojowości. Później zabrnął Shaw przez tzw. 
„fabianizsn" czyli teformistyczny ruch socjalistyczny 
wśród angielskiej inteligencji w różne mistyczno-utopijne 
koncepcje społeczne. Wielkie wstrząsy rewolucyjne, wy
raźny, postępujący rozkład moralności i filozofii burżu- 
azyjnej głęboko rozczarowały Shajwa do liberalnej demo
kracji.

Podróż do Związku Radzieckiego, to, co ujrzał tam w 
czasie swego pobytu, uczyniło go entuzjastą kraju Rad. 
Dawał temu wyraz niejednokrotnie. Z okazji 70-lecia uro
dzin Generalissimusa Stalina oświadczył: „Stalin jest naj
większym obrońcą pokoju. Jemu zawdzięcza Związek Ra
dziecki siłę i spoistość, a ta siła zabezpiecza pokój 
świata".

Shaw nazywany był „mistrzem paradoksu", „arcyheTe- 
tykiem współczesności" lub po prostu „wielkim kpia
rzem". Przy tym wszystkim był jednak wrogiem kapitaliz
mu i wrogiem militaryzmu, był jednym z najbardziej ory
ginalnych, lecz niewątpliwych — bojowników postępu.

St. G.

Dziś rozpoczął się w Poznaniu 

swliij ta Bsitew lla Mani 
woj. poznańskiego, zielonogórskiego 

i bydgoskiego
W sali wykładowej szpitala 

klinicznego im. H. Święcickie
go przy Akademii Medycznej w 
Poznaniu rozpoczął się dziś ra
no specjalny kurs dokształca
jący dla lekarzy z zakresu 
zwalczania chorób wenerycz
nych. Zjechało się 69 kandy
datów, przeważnie lekarzy o- 
środków zdrowia, z trzech wo

Wyjaśnienia w związku ze zmianą 
systemu pieniężnego

WARSZAWA (PAP). Wyja. 
śnia się, że:

IW przypadkach, 
przedsiębiorstwo

gdy 
(urząd 

instytucja) ( pobrało od 
> pracowników przed

lub i 
swych 
dniem 30 października br., w 
starym pieniądzu, kwoty prze
znaczone na zakup okresowych 
biletów komunikacyjnych, pra
cownicy zachowują prawo do 
otrzymania należnych im bile
tów, bez jakiejkolwiek dopła
ty ze strony pracowników. 
Różn’ce spowodowane wymia
ną pieniędzy pokrywa przed-, 
siębiorstwo (urząd lub insty
tucja) z własnych środków.

2 W przypadku, gdy przed
siębiorstwo lub instytucja 

znajduje się w toku przecho
dzenia z miesięcznych wypłat 
pracowniczych, płatnych z gó
ry na wypłaty płatne z dołu

Dziennikarze węgierscy o osiągnięciach--------

mas pracujących w Po'sce
BUDAPESZT (PAP). Gru- 

pa dziennikarzy węgierskich, 
która bawiła ostatnio w Polsce, 
podzieliła się po powrocie do 
kraju wrażeniami z pobytu w 
Polsce.

Dziennikarze węgierscy pod
kreślili niezwykle serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznali pod-

SUKCESY
handlu zagranicznego

ę. s. r.
PRAGA (PAP). W Pradze 

ogłoszono bilans czechosłowac
kiego handlu zagranicznego za 
okres 8 miesięcy 1950 roku. W 
okresie tym z zagranicy spro
wadzono towary na sumę 
22 755 000 000 koron. Eksport 
wyrażał ®ię w tym okresie su
mą 22 807 000 000 koron. Tak 
więc nadwyżka eksportu nad 
importem wyniosła 2 000 000 
korotn.

czas pobytu w Polsce oraz fakt, 
że z pobytu tego wynieśli wie
le cennjrch doświadczeń, które 
postarają się wykorzystać w 
prasie węgierskiej.

Z dużym uznaniem mówili 
dziennikarze węgierscy o pol
skim planie 6-letnim i o entu
zjazmie mas pracujących na
szego kraju w realizacji tego 
planu. Dziennikarze wskazali 
również na szybki rozwój 
siągnięcia dziennikarstwa 
skiego.

♦

i o- 
pol-

*★
Znany pisarz i dramaturg wę

gierski — Sandor Gerhely, któ
ry po tygodniowym pobycie w 
Polsce powrócił na Węgry, za
mieścił na łamach dziennika 
„Magyar Nemzet” artykuł, w 
którym m. in. z zachwytem wy
raża się o odbudowie Warsza
wy.

Gerhely jest autorem granej 
w Polsce i cieszącej się dużą 
popularnością sztuki pt. „Spra
wa Pawła Eszteraga”,

6 -*

i w tym celri przesuwa termin 
wypłat co miesiąc o kilka dni, 
można w miesiącu listopadzie 
br., jednorazowo zrezygnować 
z przesuwania terminów i do- 
konać wypłaty listopadowej w 
tym samym dniu, w którym 
dokonana ona została w mie
siącu październiku br., to jest 
w dniu, w którym upłynie peł
ny miesiąc od wypłaty doko
nanej w październiku br.

Gdy w punkcie 1 wy-
** jaśnienia przewodniczą

cego Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego x dnia 
29 października 1950 r. do in
strukcji Rady Ministrów z dnia 
28 października 1950 r, w spra
wie wypłat w nowym pieniądzu 
wynagrodzeń za pracę, mówi 
się o zaległym wynagrodzeniu, 
to należy rozumieć, że idzie tu 
o zaległość, powstałą z przy
czyn dotyczących pracodawcy. 
Pod pojęcie „zaległe wynagro
dzenie" nie podpadają zatem 
wypłaty, których pracownik 
nie podjął w terminie, pomimo, 
że mógł je podjąć bez przeszkód 
ze strony pracodawcy.

4 Przepisy instrukcji Rady 
Ministrów z dnia 28 paź- 

dziernika 1950 r. w sprawie 
wypłat w nowym pieniądzu wy
nagrodzeń za pracę, mówiące 
o wypłacie wyrównania, nie 
mają zastosowania po pracow
ników, którzy po otrzymaniu 
ostatniej wypłaty w miesiącu 
październiku br., samowolnie i 
bez uprzedzenia rozwiązali u- 
mowę o pracę. Przepisów tych 
nie stosuje się również d© pra
cowników, z którymi stosunek 
pracy lub stosunek służbowy 
rozwiązany został przez zakład 
pracy przed dniem 1 listopada 
br.

jewództw: poznańskiego, zielo
nogórskiej i bydgoskiego.

Celem kursu, który potrwa 2 
dni jest pogłębienie wiadomo
ści z dziedziny chorób wene
rycznych, oraz zapoznanie się 
z nowoczesnym leczeniem w o- 
parcru o metody nauki i prak- 
tyki radzieckiej. Dyrektor Cen
tralnej Wojewódzkiej Poradiil 
Skórno-Wenerycznej, organizu
jącej kurs wygłosił interesujący 
z punktu widzenia społecznego 
referat o planie pracy tereno
wych poradni przeciwwene- 
rycznych na rok 1951, w którym 
to roku poradnie obejmą rów
nież lecznictwo 6kórae. Wy- 
kładowcami tak szeroko zakro
jonego kursu będą wybitni pro
fesorowie Akademii Medycz
nej. (SsJ

Ililiwia lin ilotw
w prasie radzieckie]

MOSKWA (PAP). Pań
stwowy Bank ZSRR opubliko
wał na łamach dziennika „Iz- 
wiestia" nowy biuletyn kursów 
walut zagranicznych według 
stanu na dzień 1 listopada 1950 
roku, W biuletynie tym po raz 
pierwszy złoty polski notowa
ny jest według kursu 100 zło
tych — 100 rubli.

Agencja TASS informuje, że 
we wszystkich częściach Polski 
reforma pieniężna jest pomyśl
nie przeprowadzana Agencja 
podkreśla, że masy pracujące 
Polski z wielkim zadowoleniem 
i zrozumieniem przyjęły refor
mę pieniężną. Masy pracujące 
witają reformę wzmożeniem 
wysiłków produkcyjnych. Wy
rażają ono jednocześnie głębo
kie zadowolenie z faktu, iż re
forma zadaje cios spekulantom 
miejskim i wiejskim.

Baraki wagi 9,5 kg
Plony buraków cukrowych i 

pastewnych są w roku bieżą
cym bardzo obfite. Wyrastają 
nieraz burakl-olbrzymy, o czym 
już donosiliśmy. Wspaniałe re
zultaty osiągnięto w Rolniczym 
Zakładzie Doświadczalnym w 
Wielichowie, powiat Kościan. 
Zebrano tam bowiem z hektara 

; 640 kwintali buraków pastew
nych, a okazy o wadze 9,5 kg 
nfe należą wśród tego zbioru 
do rzadkości. (WH) ______
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Bogaty asortyment towarów i nowe sklepy
jako czyn Październikowy pracowników MHD

nowe" i problem reszty
Narożnik ulicy Długiej i 

Półwiejskiej przybiera nowy 
wygląd —- przynajmniej w swej 
części parterowej. Z 5 dotych
czasowych sklepów montuje się 
jeden duży lokal z dużymi ok
nami wystawowymi. Jest to no
wa placówka dystrybucyjna 
łwanży odzieżowej MHD pionu 
przemysłowego. Sklep branży 
obuwniczej otwarty będzie pr2y 
ulicy Kraszewskiego 17 (naroż
nik Szamarzewskiego), trzeci 
wreszcie, branży elektrotech
nicznej, otworzy swe podwoje, 
przy ulicy Wrocławskiej 10- 
Sklepy te uruchomione zostaną 
w ramach Czynu Październiko
wego MHD przemysłowego.

będą proszek do prania — a 
elektrotechnicznej prawdopo
dobnie aparaty radiowe.

Pracownicy uczczą 
rocznicą Rewolucji

Ze strony pracowników — 
bok zobowiązania zwiększenia
sptrzedaży towarów mniej po-

o-

Atrakcyjne towary
Poszczególne sklepy branżo

we otrzymają na Okres c/d 3 do 
7 listopada specjalny pitzydział 
towarów, bogaty zarówno ja
kościowo jak i ilościowo. Lu
dzie pracy znajdą poszukiwane 
przez nich towary w sklepach 
tekstylnych, odzieżowo-galan- 
teryjmych, skórzano >- obuwni
czych, gospodarstwa domowe
go, elektrotechnicznych, che- 
micznycłŁ, papierniczych, mie
szanych i wyodrębnioych — jak 
r.p. „Dom Dzięcka". W tym o- 
6tatnim ma być nareszcie wpro- 
wadzony asortyment towarów 
dla dzieci do lat 14. Jest to 
sprawa ważna i pilna. Dlacze
go bowiem dzieci w wieku 
szkolnym miałyby być pokrzyw- 
dz.one?

Trudno wymieniać poszcze
gólne towary atrakcyjne dla 
klientów, w jakie w okresie od 
3 do 7 bm. zaopatrzone będą 
placówki dystrybucyjne MHD. 
Warto jednak może zwrócić u- 
wagę, że panie będą mogły wy
bierać w bogatym asortymencie 
ładnych torebek. Dla panów 
przygotowano skórkowe, ciepłe 
rękawiczki, dla wszystkich zaś 
bogaty asortyment obuwia zi
mowego. Emalia, ocynk, tańsza 
porcelana będzie do nabycia 
w sklepach artykułów gospo
darstwa domowego. Sklepy 
branży chemicznej sprzedawać

Ochronne 
szczepienie psów 
przeciw wściekliźnie
Na terenie Poznania będzie 

przeprowadzane szczepienie 
psów przeciw wściekliźnie. 3 i 
4 bm. — będą szczepione psy 
na terenie Kom. Poznań— 
Wschód przy ul. Filipińskiej 4, 
6 bm. — w Antoninku przy ul. 
Chociebora 3. Na terenie kom. 
Winiary w dn. 8 XI br. przy ul. 
Obornickiej 139, w dn. 9 XI br. 
przy ul. Naramowickiej 68 i 10 
XI przy ul. Obornickiej 139. W 
dniu 15 XI br. odbędzie się 
szczepienie w Ławicy (podwó
rze byłego majątku Ośrodka 
Maszynowego).

Szczepienia te będą przepro
wadzone w godz. od 9-—1^. W 
punktach tych mogą być także 
szczepione psy ze śródmieścia.

(kd)

kupnych, a dla świata pracy 
korzystnych w cenie i w jako
ści — wysiłek zadeklarowany 
jakó Czyn Październikowy bę
dzie niemały. Personel opera
cyjny placówek dystrybucyj
nych przygotowuje 6ię do spe
cjalnie sprawnej i uprzejmej 
obsługi klientów. W dniach 
6 i 7 bm. sklepy będą otwarte 
do godziny 21. Okna wystawo
we sklepów będą specjalnie bo
gato udekorowane.

Uwieńczeniem akcji uczcze
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej będzie wspólna 
uroczysta akademia, połączona 
z wręczeniem nagród przodow
nikom pracy oraz awansowa
niem pracowników, zwłaszcza 
fizycznych. (ŁU)

Nowy pieniądz zyskuje już 
sobie na dobre prawo obywa
telstwa. Ale właśnie dlatego 
sprawia kłopot niektórym — 
obywatelom. Kierownicy skle
pów spółdzielczych, ekspedient
ki i konduktorzy skarżą się na 
brak drobnych.

spódzielńi PSS na przed
mieściu — taka scenka. 

Klient prosi o 4 kg ziemniaków 
i 2 kg marchwi. Rachunek wy
nosi złote z groszami. Złote są, 
ale groszy brakuje. Ekspedient
ka daje zamiast 10 groszy cu
kierka. Klient protestuje. Chce 
pieniądze.

— Kiedy nie mamy, może w 
takim razie — papierosa?

— Nie palę...
Wreszcie z pomocą przycho

dzi kierownik: — „Chyba wy
damy talon na 10 gr, z pie
czątką..."

Czy

zdżi-

Wkrótce
wybory do komitetów rodzicielskich

Tak się jakoś złożyło, iż od 
czasu ostatnich wyborów do 
komitetów rodzicielskich, jakie 
odbyły się dwa lata temu — 
nie pomyślano o ogłoszeniu no
wych. Taki stan rzeczy spowo
dował niemożność utworzenia 
komitetów przy klasach niż
szych, które dopiero powstały. 
Wprawdzie istniała możliwość 
powiększenia komitetu rodzi
cielskiego przez kooptację —- 
nie mogła ona jednak zastąpić 
na dłuższą metę normalnych 
wyborów.

Starołęckie blaski i cienie
Poćzta w Starolęce usprawni

ła już swą działalność. W nie
długi czas po naszej interwencji 
mieszkańcy Starołęki stwierdzili 
z zadowoleniem, że poczta jest 
doręczana dwa razy dziennie.

Tak samo wdzięczni są staro- 
łęczanie Dyrekcji MPKE za no
we poważne usprawnienia ko
munikacyjne. Ale... autobusy 
do Marlewa kursują zbyt rzad
ko. Dobrze byłoby, aby przer-

Przez całe lata daremnie cze kałem na zwrot pożyczonej 
gotówki, a teraz nie mogę so bie z nimi dać rady!!

wy w ruchu autobusów nie 
przekraczały godziny. Tymcza
sem narazić jest kilka przerw 
dwugodzinnych, a w Okresie 
zbliżającej się zimy — niezbyt 
przyjemnie chodzić piechotą. 
Poza tym zdarzają się wypadki, 
że autobusy nie dojeżdżają do 
przystanku końcowego, a tylko 
do ul. św. Antoniego i stamtąd 
wracają. Stanowczo przydałoby 
się większe usprawnienie w ru
chu autobusowym do Marlewa!

Niebezpiecznie jest chodzić 
nocą po gl. Starołęckiej. Można 
Wpaść w błoto, poślizgnąć*się, 
zderzyć ze słupem ftp. Dlacze
go? Bo niektóre z lamp przy ul. 
Starołęckiej — to tylko szpe
cące kikuty wystające z ziemi. 
Brak kloszów i żarówek gazo
wych. W każdym razie jest kil
ka lamp, które jako tako oświe
tlają ulice. Ale im dalej, tym 
gorzej. Kawałek za ul. św. An
toniego kończy się już zupełnie 
oświetlenie ul. Starołęckiej, U- 
lica na przestrzeni prawie trzech 
kilometrów, do ostatniego przy
stanku autobusowego, jest nie
oświetlona. A światło na ulicy 
jest jednak koniecznie po
trzebne. (W)

Przypuszczamy więc, iż za
równo nauczycielstwo, jak i ro
dzice powitają z zadowoleniem 
wiadomość o mających się od
być nowych wyborach. Będą się 
one różniły w znacznym stopniu 
od dawnych, zorganizowane bo
wiem zostaną przez terenowe 
Rady Narodowe, które w tej 
sprawie podejmą specjalne u- 
chwały i ustalą ostateczne ter
miny.

Do dnia 15 grudnia wszystkie 
szkoły będą już miały komitety.

Program zebrań wyborczych 
przewiduje sprawozdanie ustę
pującego komitetu, referat na 
temat zadań KR, dyskusję i 
wreszcie wybory jawne, odby
wające się w roku bieżącym 
pod hasłem wspólnej walki do
mu i szkoły o

Sądzimy, iż 
rodzicielskie, 
przedstawicieli 
ćżej, staną na 
nią i przyczynią się do ściślej
szego powiązania domu ze 
szkołą i potraf ą także zmobili
zować resztę rodziców do ak
tywnej z nimi współpracy, (wp)

— Owszem. Na to się zga
dzam. Wróci do was przy nai- 
bliżśzym kupnie.

Scenę tę obserwuję pilnie ja
kiś jegomość z teczką. Podcho
dzi wreszcie do klienta.

— Dostał pan talon? 
można zobaczyć?

Klient spogląda nieco 
wiony.

Bo widzi pan, ja z komisji 
społecznej. Interesuję się, jak 
sobie kierownicy sklepów dają 
radę z wprowadzeniem w obieg 
nowych pieniędzy, z wydawa
niem reszty, z obliczaniem.... 
i czy nie krzywdzi się przy 
tym konsumenta.

Innv sklep żywnościowy, tak
że PSS. Klient rano przyszedł 
po mleko. Pierwszy płacił no
wymi pieniędzmi. Ale — miał 
tylko 50 zł. Nie było drobnych. 
Klient śpieszył się do pracy. Co 
robić? W rezultacie zostawił te 
50 zł do rozliczenia po powro
cie z zajęcia. Źapisano nazwi
sko i sumę.

Niestety, jak słychać, kie
rownictwo PSS zabrania wyda
wania talonów. Ktoś Z dyrekcji 
inspekćjonował sklepy i tym 
kierownikom, którzy w ten spo
sób cncieli rozwiązać chwilowe 
trudności, surowo zakazał po
sługiwania się talonami. Dla
czego? Przecież przetrzymywa
nie klienta i wmuszanie towa
ru dodatkowego nie nastraja go

pieniędzy. Choćby z tych prak
tycznych względów, że trzeba 
płacić za bilet. I przy tej oka
zji trzeba także „wykłócić się" 
z konduktorem... Czy aby na- 
pewr.o 45 i ćzy lepiej starymi 
czy nowymi. I czy nie ma re
szty z i 0, 20 Cży 5?

Młoda studentki 
wy mi pieniędzmi, 
inkasuje należność 
resztę — starymi

płaci no- 
Konduktor 
i wrdaje 

pieniędzmi.
— Ja dałam nowe, proszę o 

nowe.
— Nie mam reszty w nowych. 

Musi pani przyjąć stare...
— Nie przyjmę. Potrzebuję 

nowych. I 
przysługują.

Rezolutna 
wysiąść na

takie mi od pana

osóbka musiała 
najbliższym przy

stanku, otrzymawszy pieniądze 
z powrotem.

W innym wypadku sprawa 
skończyła się awanturą. Kon
duktor nie mogąc wydać resz
ty, polecił pasażerowi zgłosić 
się po nią w Dyrekcji lub wy
siąść z wozu. Ponieważ pasażer 
nie miał czasu na udawanie 
się do Dyrekcji, zdecydował się 
wysiąść. Ale tutaj konduktor 
nieoczekiwanie zaprotestował, 
uważając, że mimo to musi po
brać należność. Rzecz skończy
ła się „przed trybunałem" kon
trolera. Spór został rozstrzyg
nięty na korzyść pasażera.

W takich wypadkach prawo 
głosu mają członkowie komisji 
. , . Przyglądają się,

przysłuchują, notują.. Takie o-

« • . * . . i '-jxO‘bu in-d j ciprzychylnie, a powoduje tylko i spoiecznvch. 
niepotrzebną niechęć. - - -

W tramwaju rozmówki toczą . ione w cią- r, — I (Sm a 4 rcUi-rh ‘ _ . . . .się głównie na temat nowych

socjalizm.
nowe komitety 
wyłonione z 
klasy robotni- 

wysokości zada-

Gościnne występy 
Filharmon i Poznańskiej

Na koncercie symfonicznym 
w dniu 3s bm. o godz. 19-15, 
który odbędzie się w Auli U* 
niwersy-tetu Poznańskiego vry= 
stąpi znany waltornista Mak
symilian Zimoląg. W programie 
uwertura do op. „Don Juan“ 
Mozarta, koncert na róg — 
Haydna i Symfonia „Z Nowego 
świata" Dworzaka.

Bilety w przedsprzedaży 
można nabywać w kolekturze 
„Orbis" przy Placu Wolności 
oraz w kasie przy wejściu do 
Auli UP w godz. od 16—-19.

(kd)

Palmiarnia sprzedaje 
piękne kwiaty 

po niskiej cenie
W Palmiarni otwarto rodzaj 

kiosku kwietnego. Tabliczka 
informuje: sprzedaż kwiatów 
produkcji własnej. „Produkcja 
własna" zasługuje na pochwa
łę. Kwiaty są naprawdę ładne. 
Obsypane kwieciem prymulki, 
dumne, złote chryzantemy, 
przedziwne kaktusy, delikatne 
fiołki alpejskie nęcą Oko i 
przyciągają kupujących niską 
ceną. Wśród nich znajdują się j 
okazy roślin rzadkich, które 
można oglądać jedynie w Pal* 
miarni.

W związku z powyższym na
suwa się pytanie: czy w Ogro
dzie Zoologicznym nie rozpocz- 
ną sprzedaży „zwierząt produk
cji własnej", np. małych hipo- 
potaniątek? (E. R.)

gu tych kilku dni, w których 
kursują stare i nowe pieniądze. 
Reforma, to zagadnienie kluczo
we i centralne. A złapane przez 
nas migawki, to znowu małe 
zagadnienia życia codziennego, 
które powinno się umieć właści
wie rozwiązywać. Nie biuro
kratycznie i bezdusznie, a prak
tycznie, z uwzględnieniem inte
resu Człowieka pracy.

Wśdbskl

1 KRONIKA
LISTOPAD

PIĄTEK 
Sylwii, Jerzego

Słóitee w.: 6.51 
zaih.t 16.21

Księżyc w.: 23.04 
zach.: 14.|ą

TEATRY

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego ’8. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki 1 ceramiki pn, „Plastycy 
w Walce o Pokój". Otwarta w dni powszednie ód 
godz. 10—18, w niedziele i święta od godz. 10—17.

Plan 6-lełni 
budownictwa

W dniu 4 listopada br. o yodz. 18 
w auli Szkoły Inżynierskiej w Po
znaniu prty ul. Cuti!?-SkłodOw.śk:ej 
nr 3 ob. Bańasżkiewicż wygłosi od
czyt pt. „Plan sześcioletni budow
nictwa". Obecność członków Pol
skiego Zw.ążku Inżynierów i Tech
ników Budownictwa Oddział w Po
znaniu — obowiązkowa.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Dyżur pełni: Szpital Państw, 

im. Pawłowa (teł. 40-04)
Pogotowie P. C. K. — 6666, 6667 
Straż Pożarna — 1888 i 7777 
Komenda Milicji Obywż — 6891......- ......... -■ ■ . ...

KOMUNIKAT
Poznański Aeroklub Ligi Lotni

czej podaje do Wiadomości, że 
z dniem 1 Xt br. wstrzymuje się 
do odwołania trening] szybowcowe 
i silnikowe.

Wykłady teoretyczne będą się 
odbywały w poniedziałki, środy’ i 
piątki od godz. 17 do 20 w O- 
środku Modelarstwa Lotniczego 
przy u! Mafcelińsklej 21, począ
wszy od dnia 6 XI br.

Pracownicy poszukiwani

WIELKI — Dziś o godz. 19 „Niziny1* E. d‘Alberta. 
Jutro „Eugeniusz Oniegin" P. Czajkowskiego.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 — „Ham
let" w, Szekspira.

NOWY — Dziś i jutro o godz. 19 „Moralność pani 
Dulskiej" G. Zapolskiej.

KOME&ia MUZYCZNA — Dziś i codziennie godz. 
20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś i jutro nieczynny 
(próba generalna).

KINA
Apollo — godz. 16. 18 1 20 „Kłopotliwe alibi"
Bałtyk — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Niebezpieczeń

stwo śmierci"
Muza — godz. 14 18. 18 i 20 ..Maaret"
Warta — godz. 11 t 12 Program aktualności nr 44; 

godz. 14, 16 „Torpedowiec nieugięty"; 18 i 20 „Noc 
grudniowa"

Rialto — godz. 16, 18 i 20 „Symfonia Pastoralna" 
Piast (Starołęka) godz. 17, 19 „Pocałunek na sta

dionie"
MUZEA

Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 
1 soboty od 9—15 w środy i piątki od 12—19, W nie
dziele I święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyftsklego 
nr 26/27, czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki 1 czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte.

Redakcja: Poznali ul Grunwaldzka !9 narożnik Mar 
celtdskiel Telefony; redaktor naczelny 77-68 za 
steoca nacz redaktora 78-38 sekt redakcii 77 98 
dziai listów i interwencii 78-57 dział depesz 78-14. 
nocnv 64-72

tedaktor naczelny: Jen ZaglersM.
Redaktor naczelny przylroale w godz od 12—13.

Prenumeratę na „Glos Wielkopolski” przyjmuje P. P. K, 
„Ruch". Cena prenumeraty zlecone?: miesięczna 4.Ó5 
zł; kwartalna 12,15 zł; rółroezna 24,30 zł. Tel pre
numeraty 62-25, tel. komisu 75-65, nr k-ta V-6714.

Biuro ootosześ: Poznali «I. Gen Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62-31. — Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od eodz 7—16 30 w soboty do 14.30.

Wydawca: Spółdzielnia Wvdawntczo-0Światowa Czvtei 
nik" Delegatura w Poznaniu «d Grunwaldzka 19 
telefon 62-70 ł 64-75 K—1—26508

Tłoczono- Wielkopolskie Zak’adv Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—13294

Mwai
Piątek, dnia 3 listopada 1950

PROGRAM H
(Fala Poznania 249 m}
(Zastrzega sie zmiany

w programie)
5 10 Początek audycji; 5.15 

Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.20 Koncert dla 
Świata Pracy; 4.00 Streszcze
nie wiadomości porannych; 
4.05 Gimnastyka; 6.15 Kon
cert; 6 50 Nasi korespondenci 
chłopscy piszą; 7.00 Dziennik;
7.20 Wszechnica Radiowa; 
6.00 Streszczenie dziennika 
porannego; 8.05 Aktualności 
Poznania i program dnia 8-15 
Przerwa; 13.25 Program dnia;
13.30 Audycja szkolna dla klas 
I—11: 13 50 Koncert solistów;
14.30 Audycja szkolna dla klas 
V—Vll: 14 50 Koncert; 15.30 
Audycja dla dzieci; 16.20 
„Przechadzki po Poznaniu" — 
montaż słuchowiskowy pt. „0- 
Dowieść o Starym Ratuszu”; 
16.35 Poemat symfoniczny 
„Step" — Noskewskiego; 16.50 
Pcgadanka dla koresponden
tów; 17.00 Dziennik: 17.15 
Koncert; 17.45 Wykonanie zo
bowiązań październikowych; 
18.00 Sonata Mozarta Es-dur 
na skrzypce I fortepian. Wy* 
konawcy: Adam Kuryłło —• 
skrzypce, Franciszek tukasie- 
wicz — fortepian: 18 25 Rea
lizujemy plan 6-fetni; 18.40 
Poznański dziennik wieczorny; 
19.00 Wszechnica Radiowa;
19.20 Polska pieśń masowa; 
19.40 Lekcja iezyka rosyjskie- 
oo: 20.00 Dziennik: 20.35 
Koncert masowy; 22.00 „Szpil, 
ki”; 22.15 Koncert; 23.00 0- 
statnie wiadomości: 23 10 Mu
zyka symfoniczna; 24 00 Ko
niec audycji.

Zakupimy

AUTOBUS 
(typowa marka) na 
ropę lub benzynę 36 
do 40 osobowy W do
brym stanie. 
Państwowy Teatr 
Gniezno K2412

Wolne posady
Chłopiec do rozwożenia pieczy
wa potrzebny zaraz. Mostowa 
26 (piekarnia).______ 4536p
Szofer z koncesją na taksów
kę poszukiwany. Oferty. „Głos 
Wlkp." dla 10897g._________
Szewc chałupnik na drewniacz- 
ki potrzebny zaraz. Stary R7- 
nek 53/54 „Irena'*.__ 10893g
Potrzebna uczennica — skład 
kapeluszy i galanterii, św. 
MaTCina 34._________ 10892g
Utteń krawiecki, ukończone 18 
lat. Fabryczna t, tn. 10. 
________10889g

Pomoc domowa lub przychod
nia potrzebną zaraz. Galczew- 
Ski. Kossaka 20, m, 4. 10876g

Dochodząca na przedpołudnie 
(również rencistka) zaraź. — 
Znoszenia. Ratajczaka 17 — 
parter, od 17 do 19. 10873g

Uczennice do krawca PTzyjntę 
(ukończona 18 lat) Szamarzew
skiego 60, m. 40. 10871g

Sxuka posady
Absolwent A. H. z praktyka w 
szkolnictwie i przedsiębior. 
stwię poszukuie pracy. Oter- 
ty: „Głos Wlkp." dla 10895K.

Sprzedaże
Wózek dziecięcy w dobrym sta. 
nie. Botaniczna 4, m. 2.

10879g

Inżyniera wzgl. mgr. chemii do laboratorium ba
dawczego, inżyniera wzgl. technika do Działu 
Ruchu, referenta do Działu Finansowego oraz 
referenta do Działu Zaopatrzenia poszukuje Za
kład Przemysł, w Poznaniu. Oferty Głos Wielko
polski dla K2409.
Technika-mechanika z praktyką i znajomością 
maszyn napędowych oraz silników poszukujemy. 
Zgłoszenia do Działu Personalnego Poznańskich 
Zakładów Ceramiki Czerwonej, ul. 3 Maja 5.

K2411

Kupujemy

szpulki do błon amatorskich
6X9/B2-

niepordzewiałe i niepogięte po 12 gr za 
jedną sztukę. Szpulki wraz z rachunkiem 

g wysłać pocztą pod adresem:
Film Polski, Warszawskie Zakłady Foto- 

►4 graficzne, Warszawa, ul. Wolska 45.

Student poszukuje pokoju. 0f.: 
„Głos Wlkp.'1 dla 10884g.__
Pracująca pani poszukuje po- 
koju. Oferty: „Głos Wlkp." 
dla 10872g.

Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Poznań — Powiat na na
zwisko Władysław Konieczny, 
Dopiewiec. p-ta Konarzewo.

10875?

OGŁOSZENIA DRCBNE g
Lakier dachowy (smoła prepa
rowana), lepik, karbolineum, 
gwoździe 5- i 6-calowe, gips, 
płyty „Suprema" poleca i wy
syła na prowincję K. Szych, 
Poznań, Zwierzyniecka 11. teł. 
35-19.________ _______ 1Ó877Z
Materace wyściełane poleca 
..Rekorda", Stary Rynek 29. 
wejżcię Kurzanoga.____10828g

Pierzynę i kołdrę puchową 
sprzedam. lackorwskiego 4ó. 
m. 7. 10890®

Kupna
Samochód małolitrażowy oraz 
WTak DKW kupię. Poznań. Sw. 
Marcina 70. m. 4. 10878

Zamiana
Zamieni* mieszkanie 3 pokoje 
kuchnią, wygody. — Torurf na 
Poznań, oferty. „Głos Wlkp." 
dla 10894®._________________
Komfortowy, niekrępuiacy, Wil
li, okolica Opery, na mniej
szy, okolica Matejki. Oferty: 
..Głos Wlkp.** dla 10891g. 

Dwa mieszkania t>o pokoju 
kuchnią na jedno większe. 0f.: 
„Głos Wlkp.“ dla 10885g.

Szuka lokalu
Sametna szuka pokoju, śród
mieściu, osobnym wejściem. 
Oferty: „Glos Wlkp." dla 
10887g.

Bezdzietne małżeństwo i sa
motna pani poszukują 2 od
dzielnych pokoi umeblowa
nych zaraz. Cena obojętna. 
Oferty. „Glos Wlkp." dla 
K2410.
Pokoju pustego poszukuję, dam 
do dyspozytji pianino. Oferty: 
iJłiGS Wlkp. ■ dla 10874g.
Starszy, spokojny pan szuka 
pokoju. Oferty: „Głos Wlkp." 
dla 10896g._________________
Pani na stanowisku poszukuje 
pokoju zaraz. Oferty; „Głos 
Wiko." dla 10882g.__________
Student — kończący, poszuku. 
je pokoju. Oferty: „Głos 
Wlkp." dia 10881 _______

P Dnia M października

■ 1950 zasnęła w Bogu, 
Bópatrzona Sakramen- 
g tami Św., moja naju- 
wkochańsza żona, nasza 
| droga matka, śp.

2 Napierałów 

Józefa Kowalska 
przeżywszy lat 76. Po
grzeb odbędzie się w 
piątek, 3 listopada, o 
godż. 15.30 z kaplicy 
cmentarza ńa Jeży
cach.

W smutku pógrążeni 
mąż. syn i córki 

10880g 

Zguby
Zgubiono książeczki inwalidz- 
ką ńr 3186 na nazwisko Wiktor 
Danielczuk, wydaną przez Sta
rostwo Koszalin. K2406

Za ranek Edmuftd zgubił ksią
żeczkę wojskową, Seria A, itr 
410343. Prawo jazdy nr 
0095 50, wydane 15 1X 1950; 
dowód osobisty, książeczkę 
S. P. 10883?

Dnia 1 listopada 195Ó zmarł po dłusr-!«h i cięż
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najtroskliwszy mąż, nasż ukóćhany 
ójCiec, brat, wuj, teść i dziadek, śp.

przeżywszy lat 71.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm., 

ó godz, 10.30 ż kaplicy Cmentarza w Jimikówie.
W smutku pogrążeni
iona i rodzina10870g

wwamaaraaiąf,
Dnia 1 listopada 1950 źmarła moja najdroższa 

matka, nasza kochana siostra, śp.
z Trzcińskich

Jadwiga Unruch
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm , o go
dzinie 15.15 z kaplicy cmentarza w Chodzieży. 

Syh, rodzeństwó i rodzina 
Chodzież, Póżnań 10899g
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Mińsk stolica BSRR szybko odbudowuje się ze zniszczeń 
wojennych

Republiki Związkowe Kraju Rad

B. S. R. R
Utworzona w dniu 1. 1. 1919 

roku Republika Białoruska 
jest jedną z tych republik, 
która najbardziej odczuła 
zbrodniczą okupację hitlerow
ską podczas drugiej wojny 
światowej.

Faszyści nie szczędzili kraju, 
który pod władzą radziecką 
zmierzał seybko do wspania
łego rozwoju kulturalnego i 
gospodarczego. W ruiny zmie
nione zostały piękne miasta 
białoruskie: Mińsk, Witebsk. 
Mohylów, Połock. Homel i in
ne. Pastwą bomb i płomieni 
padło 1.277 tysięcy budynków 
w tym 7.800 szkół. Białoruska 

Godło Republiki Białoruskiej,4k 
w

gospodarka narodowa poniosła 
straty, sięgające 75 miliardów 
rubli.

Półtora miliona obywateli 
BSRR walczyło z bronią w 
ręku w szeregach Armii Ra
dzieckiej w jej regularnych 
oddziałach lub w grupach par
tyzanckich. Wszyscy mieszkań
cy Białorusi pracują dziś nad 
odbudową kraju, któremu 
wolność wywalczyli żołnierze.

Bratnie narody ZSRR nie 
pozostawiły Białorusi bez po
mocy. Dzięki tej pomocy i 
dzięki własnej pracy kraj, zaj
mujący przestrzeń 207,6 tys. 

W II lidze

Zenon Kamiński

ideologicznie 
kierunkiem 
z ob. Ję- 
Organaeacji 

sekretarzem

tak, te nawet ostatni tuman mójj! 
zrozumieć jego słowa: oraz o samo 
jedno rzeczy (!!)

Zagrały aparaty fotograficzne, 
wśród których znajdował się rów* 
nież (co tu ukrywać) aparat kro
niki filmowej.

Nagle ktoś nieprzytomny zawołał: 
„Ale kiedy i gdzie dowiemy się o 
maszynie do czytania myśli?"

Kiedy 1 gdzie — wtórował chór 
zebranych.

tele i inni obecni, odpowiedział 
Krupka. Na ulicy Moniuszki, gdzie 
odbywa się olimpiada akrobatów, ; 
linoskoczków j całej braci cyrko
wej. Tam odsłonimy BLmpelli i ja 
tajemnicę maszyny do czytania my- ; 
śli którą chciał zdobyć wywiad...

„...pewnego wielkiego mocar- ■ 
stwa!" — wtórował chór publicz- ! 
ności.

■■■i iaaiaaaaiiiaiiiiaa|aaaaaai

Stanisław Stefaniak Antoni Murawski

Tadeusz 
Jędrzejczak

Franciszek 
Krzyżoslak iąai

Józef Goncerzewlcz Marian Latkowski

do czytani?

Franciszek 
Kotecki

km*, wraca do rozkwitu. Zbio
ry rolne już w roku 1948 o_ 
sięgnęły padom przedwojen
ny.

Symbolem odradzania się Bia
łorusi jest postępująca szyb
ko odbudowa stolicy kraju, 
Mińska. W ciągu rdktf bieżą
cego wybudowano tam 300 no
wych domów mieszkalnych.

To dawniej tylko tak bywało, że teatr w mniemaniu 
przeciętnego, kapitalistyczne go widza zaczynał i koń
czył się tylko na aktorze- Zręcznie zasugerowano ów
czesnej publiczce, że w gmachu teatralnym odbywają 
się jeno wieczorne spektakle, będące wyłącznie poka. 
zami, jakże często zrutynizowanej gry aktorskiej.

Deiś, gdy sztuka stała się 
własnością szerokich mas, wie
my już wszyscy, że ta skom
plikowana maszyneria, awąca 
się teatrem, żyje przede wszy
stkim pracą i wysiłkiem sza
rego człowieka teatru, którego 
nigdy nie ogląda publiczność, 
choć ten człowiek większą 
część swego życia, spędza wła
śnie w teatrze. Innymi słowy: 
bez fryzjera, krawca, szewca, 
maszynisty, elektrotechnika, 
bez zespołu, i to dobrze zgrane
go zespołu przedstawicieli róż
norakich rzemiosł i fachów, 
nie oglądałbyś, o luby czytel
niku, wieczornego spektaklu i 
nie miałbyś sposobności po
dziwiania panny X w roli La
dy Mackbeth, a pana X w roli 
Króla Lira!

I to jest także, między in
nymi, zasługą dzisiejszej rze
czywistości, że tym cichym a 
jakże oddanym pracownikom 
sceny przyznała należne im 
miejsce.

Przypatrzmy się im zza ku
lis Opery Poznańskiej. Trwa
ją jeszcze wakacje, lecz praca

Powieść 
rysunkowo

GŁOSU" do Agapita. Proszę o kilka słów na 
temat maszyny do czytania myśli 
— między innymi 1 dla naszej ru
bryki , Kto chce niech wierzy".

„Sprawa ta — zagaił Agapit, pod
kreślając znaczenie swoich słów, 
Jest bardzo poważna". W dalszym 
ciągu mówca uwypuklił zakończe
nie swego dłuższego przemówienia 
oraz zaznaczył z naciskiem że cho
dzi o Istotę sprawy oraz — tu A- 
gaplt wyprężył się i podniósł głos

••*aaaaaaaaamBauBaaaaaaMaaaa»BaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaBaa8aaaaaai*aaaaaaaaaaaaaaaaaBaaa

Wielkopolscy
sportowcy

w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej

W Radzie Kultury Fizycznej i Sportu przy ORZZ w Poznaniu 
odbyła się narada robocza z udziałem sekretarzy okręgowych 
zrzeszeń sportowych oraz przewodniczących klubów, mająca 
na celu omówienie udziału spo rtowców Wielkopolski w Mie- 
siącu Pogłębienia Przyjaźni Pol sko-Radzieckiej, oraz uczcze
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź dziernikowej.

Sportowcy poznańscy wezmą 
gremialny udział w licznych a- 
kademiach organizowanych na 
terenach zakładów pracy oraz 
szkół. Wśród licznych imprez 
sportowych na czoło wysuwa 
się spotkanie pięściarskie po
między reprezentacją zrzeszeń 
sportowych a reprezentacją 
„Gwardii" (9 bm.). W czasie 
zawodów, sztafety złożone z 
członków LZS woj. poznańskie
go złożą meldunki o wykona
niu zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolu
cji Październikowej. Wielki 
czwórmecz pływacki, który od
będzie się 19 bm. zgromadzi na 
starcie czołowe kluby woj. po
znańskiego: Związkowca, Spój
ni, Stali i AZS-u. 26 bm. roze
grany zostanie mecz piłkarski 
pomiędzy ligową drużyną Kole
jarza a kombinowanym zespo- 

tam już wre. Trzeba na scenie 
położyć nową podłogę, trzeba 
odrestaurować horyzont i uru
chomić zapadnię.

Żadna firma poznańska nie 
chce się podjąć tych prac, 
wymagających wielkiej pre
cyzji i doświadczenia. Wresz
cie jedna ee spółdzielni inży- 
nieryjsko - drogowych podej
muje się zadania, ale stawia 
warunek: pracę wykonać mu
szą siły techniczne Opery. I ze
spół techniczny przystępuje do 
kapitalnych remontów, pracu
jąc bez wytchnienia dniami i 
nocami, zdobywając sobie ser
deczną wdzięczność publicz
ności i dyrekcji.

Piękny horyzont, który dziś 
podziwiamy jest dziełem ar
tysty — malarza Nowickiego, 
zespół kierownika Murawskie
go stworzył nową podłogę na 
scenie (24X40 m), nad zapad
nią pracował kierownik ślu- 
sarni Kotecki i Kamiński ze 
swoim zespołem oraz Jędrzej
czak z działu elektrycznego.

Wszyscy oni złożyli dowody 
wybitnej fachowości, a przede

W Gdyni oprócz delegacji cyr
kowców, oczekiwali na przybycie 
Krupki i Bimpelliego reporterzy z 
całej Polski. „Niech żyją" — było 
najmniej entuzjastycznym okrzy
kiem na cześć naszych dwóch po
dróżników, których tłumy (wielo* 
tysięczne oczywiście) obsypały 
kwiatami.

„Mistrzu" zwrócił się jeden tyl
ko ze współpracowników prasy sto
łecznej ale w Imieniu wszystkich

„W Katowicach moi mili obywa

łem Związkowca i Stali. Przed 
meczem odbędzie się wielka de. 
filada sportowców, a w czasie 
przerwy rozegrane zostaną wal
ki na bagnety między reprezen
tacją LZS-u woj. poznańskiego 
a AZS-em, W tym samym dniu 
odbędzie się wielki zlot kolar- 
ski przedstawicieli LZS-u z ca
łego województwa.

Na terenie województwa 
trwają obecnie przygotowania 
sportowców do udziału w Mie
siącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Kluby i ko
ła sportowe przygotowują ga
zetki ścienne uwzględniając 
przede wszystkim zagadnienia 
kultury fizycznej i sportu w 
Związku Radzieckim. W licz
nych klubach odbywają się ró
wnież pogadanki na temat o- 

przy- 
której

zespół

wszystkim głębokiego 
wiązania do sceny, dla 
pracują szereg lat.

W tym samym czasie 
działu krawieckiego uzupeł
niał magazyn kostiumów, po
nieważ powiększono znacznie’ 
zespół artystyczny i chór, ko
stiumy do wszystkich oper!

W tym samym czasie zespół 
sceniczny z brygadierem Plew- 
czyńsikim, przeprowadził po 
raz pierwszy od czasu wojny, 
inwenturę, w dawniejszym 
cyrku ,,Olimpia", w którym 
okupant złożył wszelkiego ro
dzaje dekoracje. Zdobyto prey 
tym wiele cennego materiału, 
wiele płótna, mebli, drzewa. 
Pomocą fachową służyli przy 
tym przedstawiciel działu rze
źbiarskiego Lutkowski i ma
larskiego Stefański.

W tym samym czasie dział 
szewski i stolarski wykazuje 
wybitny zmysł oszczędnościo
wy, uzyskując, mimo braku 
przydziału surowca, potrzeb
ny materiał. Uzyskano go 
przez zorganizowaną akcję 
rozbiórki starych dekoracyj, 
przez przeróbkę starych faso
nów obuwia te. baletek na 
nowe.

Nad wszystkimi tymi praca
mi, podejmowanymi samo
rzutnie, czuwał jeden ze zna
nych w Polsce fachowców te
atralnych ob. Józef Goncerze- 
wicz.

Nie trzeba jednak zapomi
nać, że nie były to zrywy 
spontaniczne. Zespół technicE- 
no-robotniczy Opery Poznań
skiej jest dziś zespołem zor
ganizowanym, 
dojrzałym. Pod 
Rady Załogowej 
drzejczakiem i 
Partyjnej z jej 
ob. Krzyżosiakiem Fr., zespół 
techniczny Opery Poznańskiej 
dokazał właśnie tego, o czym 
pokrótce wspomnieliśmy. 

Spectator

siągnięć sportowców radziec
kich.

Sportowcy wielkopolscy dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolu
cji podejmują szereg zobowią
zań m. in. ZS „Włókniarz" po
stanowił zorganizować 6ekcje 
gimnastyczne w kołach sporto
wych przy Zakł. Odzieżowych, 
oraz zobowiązał 6ię wprowa
dzić gimnastykę dla wszystkich 
pracownic 1 pracowników w 
swoich zakładach.

W wielu zobowiązaniach 
zgłoszonych przez rady okrę
gowe zrzeszeń sportowych po
stanowiono założyć nowe koła 
sportowe przy zakładach pracy, 
stworzyć brygady młodzieżowo- 
produkcyjne złożone z samych 
sportowców, oraz zwiększyć 
kadry aktywistów sportowych 
z szeregów ZMP. (t)

Na Torkacie
odbył się drugi w tym sezonie 
mecz hokejowy rozegrany mię
dzy wicemistrzem Polski Gór* 
nłkiem Janów 1 bytomskim 
„Ogniwem". Spotkanie zakoń
czyło się łatwym zwycięstwem 
„Górnika" 6:1 (2:1, 3:0, 1:0),

0 puchar miast
odbyły się dwa półfinałowe 
spotkania piłkarskie. W pierw
szym Wałbrzych pokonał By
tom 3:2, w drugim Łódź wygra- 
ła z Tarnowem 2:0, Tak więc 
w finałowym meczu o puchar 
miast spotkają się Wałbrzych 
i Łódź.

W międzypaństwowym 
meczu piłkarskim 

rozegranym w Glaskow Szko
cja pokonała Irlandię 6:1 (2:1). 
W Paryżu Francja zremisowała 
z Belgią 3:3,

Sukcesem gimnastyków 
radzieckich

zakończył się ich występ w 
Sztokholmie, gdzie rozegrali 
międzypaństwowe zawody ze 
Szwecją. Związek Radziecki 
wygrał w konkurencji kobiet 
463,3:443,8 pkt, i w konkuren 
cji mężczyzn 228,35:222,5.

Cała prasa szwedzka obszer
nie i z wielkim uznaniem pisze 
o występach radzieckich dru. 
żyn gimnastycznych. Dziennik: 
sztokholmskie podkreślają 
szczególnie bezapelacyjne zwy
cięstwo gimnastyczek radziec
kich nad Szwedkami, które -w 
tegorocznych mistrzostwach 
świata w Szwajcarii zajęły pier
wsze miejsce w konkurencji 
drużynowej.

rozegrano mecz piłkarski (gru
pa wschodnia) pomiędzy OWKS 
Lublin i Stal Lipiny Zwyciężył 
OWKS 2:1. Dzięki temu zwy
cięstwu drużyna lubelska wy
sunęła się na 8 miejsce w ta
beli zwiększając szanse utrzy
mania się w II lidze.

Stewa i nowai-.
Ul amy nowe pieniądze. 

Oglądamy je z zacic-^
! kawieniem, obracając po kil-

kakroć w palcach. Nie wszy
scy jednak zdctjemy sobie 
sprawę z tego, {że ustabili
zowanie waluty ■ pociągnęło 
za sobą pewne : zmiany w, 
terminologii przysłów' i pg? 
wiedzonek. Odżyły j pewne 
sformułowania,, które za-< 
czasów starej waluty nis| 
miały racji bytu. 'i-

Będziemy ■**
śmiało mówić:

za sobą pewne i zmiany w, 
terminoloaii DrrytsMw.'’! nrs?

I

więc mogli
' J*

„Od GROSZA <fc> GRO 
SZA, a zbierze się pół trzo*> 

i
„Ten człowiek GROSZA < 

nie wart" -
„Wdzoraj na zabawie nie 

straciłam ani GROSZA",
„Wdowi GROSZ".
„Mój mąż jest, starym Du-i 

SIGROSZBM" (albo <wydrw$ 
groszem")

„Za wąchaną kolację ptit-' 
ci się BRZĘKIEM pienię*?- i

Poza starymi już powsze-1 
hnie przyjętymi terminami, 
należałoby przystąpić do$r& 
formowania niektórych 
zwrotów, opartych na fakcie1 

$
) '

„Chciał-

człowiek 
mówimy: 
groszowe

bra.

aibyi
po-

istnienia dotychczas wiel
kich sum pieniężnych.

Zamiast: „Chcfałbym alę 
oźlocić", mówmy: 
bym cię ogłosić".

Zamiast: „Ten 
ma złote serce" 
„Ten człowiek ma 
serce".

Zamiast: „Ho stu tysięcy 
diabłów", mówimy: „Do ty
siąca diabłów" (stosunek 
100:1).
Zamiast: .Milioner" — mó

wimy: „Bilioner" (człowiek, 
posiadający bilon).

Zamiast: „Polak, Węgier 
— dwa bra.tanki" mówimy: 
„Złoty, rubel — dwa 
tanki".

Istnieją duże szanse, 
projektowane terminy 
wszechnie się przyjęły. Jak 
wykazuje praktyka, wielu 
ludzi zdążyło juz przestawić 
całkowicie swój słownik w 
związku ze zmianą systemu 
pieniężnego. Niedalej, jak 
wczoraj, usłyszałem, jak pe
wna pani zatrzymawszy się 
przed oknem z bławatami, 
powiedziała do swego męża:

— Popatrz, Józiu, jaki pię
kny kretonik w GROSZKI...


